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o BYWATELEI 
Polska od Bałtyku po Tatry 29 czerwca w dniu patrona rybaków 

• 
ŚW. Piotra j Pawła bardzo uroczyście obchodzi "Swięto Morza". 
W dniu tym obywatele Ziemi Łowickiej łączmy się w potężnym akordzie uczuć narodowych 

z całą Polską. i weźmy żywiołowy udział w podniosłej i wielkiej manifestacji patriotycznej. 

Okaimy światu, czem jest dla nas M O R Z E i G O Y N I A, duma i chluba nasza. 
W dniu "Ś w i ę t a :M o r z a" zwróćmy swe serca i myśli ku morzu, które od wieków szumi 

polskiej ziemi. 

M O R Z E 

MORZE 

to wielki szlak komunikacyjny, ldóry nas łączy ze wszystkiemi 
krajami świata i usuwa barjery celne. 

to wielka droga, która nas łączy z rodakami z za oceanu, a ich 
z Ojczyzną.. 

M O R Z E to niewyczerpana skarbnica bogactw naturalnych. 

U T R A T A M O R Z A - to bieda, głód i ponowna hańbiąca niewola .. 

Krzyżacka żelazna pięść nadal wyciąga się po prastarą naszą ziemię - Pomorze. 
"Święto Morza" niech będzie świętem jedności, zgody i zbratania wszystkich bez różnicy prze­
konań w obliczu niebezpieczeństwa brutalnej zaborczości Niemiec. W odpowiedzi Niemcom 
sl\ładajmy ofiarny grosz na budowę okrętów wojennych, by o działa, torpedy i miny oprzeć 
nasze słuszne prawa do morza. 

Tam na modrych falach Bałtyku dobrobyt i potęga Polski! 

Komitet Powlotowv "Śwleta Korzo" 
w ŁOWICZU. 
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.BROŃMY 
Wiele okazujemy radości, entuljazmu i dumni 

jesteśmy z posiadania własnego morza i Gdyni. któ' 
rą się chlubimy, ale, niestety, bardzo mało dotąd uczy· 
niliśmy, by zabezpieczyć nasze władztwo na Bałtyku. 

MÓWimy, że bronić będziemy Pomorza do os· 
tatniej I,ropli i<rwi, ale dlaczego nie mamy mówić, 
że będziemy bronić aż do zwycięstwa. 

Nasza młoda flota wojenna pod względem mo· 
ralnym i technicznym stoi bardzo wysoko, ale nie 
przedstawiając większej sily militarnej, nie jest w sta· 
nie odegrać roli politycznej, ani u~runtować w Gdy­
ni atmosfery pokojowej, pozwalającej na rozmach 
kupiecki i przemysłowy. 

Nieme} nie ośmieliliby się proponować jal{iej· 
kolwiek reWizji granic, gdyby na straży naszego mo· 
rza stała silna flota wojenna, przedstawiająca poważ­
ne ryzylw dla atakujące~o. 

Jeśli nie chcemy ulec za~ladzie, a pragniemy 
dobrobytu i Polski mocarstwowej, musimy rozbudo­
",~ć flotę wojenną do tal{ich rozmiarów. by odpo­
Wiadała wiel/{ości i powadze naszego państwa oraz 
stała się ręlwjmią bezpieczeństwa na morzu. 

Oczywiście. że marynarka 'Wojp.nna to rzecz 
bardzo Iwsztowna i nie da się stworzyć odrazu. 

Uderzmy się W piersi i pOWiedzmy sobie praw· 
dę, czyż nie stać nas na Więl,szy niż dotychczaso. 
wy wysilek, by doprowadzić do Iwńca.. rozpoczęte 
dzielo obrony morskiej? 

Jakże mało płacimy na marynarkę wojenną 
w przeliczeniu na głowę mieszkańca W porównania 
z innemi państwami, gdyż tylko 1 zł.. 20" natomiast 
An glja 50, Francja 22, Włochy 19, Niemcy, które 
ma j ą 65 miljonów ludności-9, Jugosławja 3, nawet 
Turcja 2,5. 

Stać nas na te 90 - 100 miljonów zl., których 
potrzebuje rocznie marynarka wojenna, co uczyniło-

Pierwszy port 
Rzeczypospolitej. 

"Podobno potrzeba Polakom tylko pJI<azać dro­
gę, a nauGą się, aby tam sobie port ot'Worzyli, $!dzie 
się - Gdańslw - bynajmniej tego nie spodziewasz!" 
Tal, pisał W 1577 roku, przeciwlwopornemu i pach­
ciarskiemu Gdańskowi, przedstawiciel polskiego re­
nesansu, Jan Oantyszek, w poemacie satyrycznym 
p. t. Jonas propheta. 

Jest to pierwsza zapowiedź powstania w przy­
szłoś c i portu polskiego-Gdyn!. Pierwsza i nie ostatnia. 

Ale dawna Polsl<a, zapatrzona \V stepy zadnie­
przańsl<ie, nie doceniała znaczenia morza. Wszel­
kie wsl<azania, nawoływania i przestrogi, aby nie 
zan i edbywać swych praw na morzu, nie przekształ­
Ciły psychil<i ówczesnego społeczeństwa. Skutki tej 
obojętności były fatalne. Rzeclpospolita straci/a naj­
pierw Pomorze, a potem nip.podle głość. 

Dopiero Odrodzona Polska zWróciła baczną 
uwagę na swój dostęp do morza i zaczęła Iwrzystać 
z dro~owsk3ZÓW, zostaWionych przez najświatlejszych 
ludzi Polsl{i przedrozbiorowej. Nowa Po)sl<a, napra­
wiająca stopniowo błędy przeszłości, realizuje na 
swem wybrzeżu morskiem nietyll\O myśl Jana Oan­
tyszka, ale i projekt dzielnego hetmana w. kor. Sta­
nisława Koniecpolsl<iego (początek (XVII w.), budu­
dując w miejscu, tratnie przez niego wskazanem, 
własny port-Gdynię. 

Tam, ~<!zie od wieków leżała mała Wioska ka· 
szubska, buduje się w ameryl<ańsl<iem tempie, choć 

MORZA! 
by 3 zł. na głowę i wtedy to jeszcze 3 razy mniej, 
niż W Niemczech. 

Wprawdzie duża to suma dla n8$, ale parnię· 
tajmy, że przegrana wJjna, której skutkiem byłaby 
utrata dostępu do morza, l<Qsztować nas będzie t y­
!'iąckroć razy Więcej. 

Nielwniecznie nasza fioła wOjenna musI do­
równać silom wro~a, gdyż wszystkie bitwy morskie 
wy~rywane były przez siły słabsze-jak Lepanto, Cu­
szyma, Jut:and. 

Wystarczy, byleby stosunek sił byl możliwy, do 
które~o nam jeszcze daleko, gdyż flota nasza wo­
jenna jest !:l-krotnie słabszą od niemiecl,iej i tyleż 
razy od sowiecktej. . 

Niech nie pr2;eraża slkodliwie propagowana 
u nas legenda niezwyciężonych Niemiec, gdyż uczy 
nas historja, że Niemców bito nieraz, a do liczby 
tych, Idórzy ich bili, należeliśmy i my. 

Niema dziś dla nas ważniejszej sprawy od za­
bezpieczenia wolności morskie) i dostępu do morza, 
od czego zaWisły przyszłe losy Polski. 

Wbrew zakusom niemieckim dla tak Wielkiej 
sprawy narodowej musi się zrodzić z uczuć naszyt'h 
zbiorowy czyn żelaznego i planowego wysiłku parla­
mentu, rządu i calego społeczeństwa w rozbudowie 
marynarl{i wojennej, o ile chcemy spokojnie patrzeć 
w przyszłość. 

Gdy w dniu "Swięta Morza" Liga Morska 
i Kolonjalna apelować bęczie do uczuć i sumienia 
obywatelskiego i przeprowadzać powszechną zviór­
"ę na "Fundusz Obrony Morskiej", nie uchylajmy 
się od ofiar na marynarkę wojenną, gdyż utrata do­
stępu do morza-to wstępny krok do punownej hań· 
biącej niewoli. 

M. R. R. 

bez am e ryl,ańskich pieniędzy, pierwszy port Rze­
czypospolitej-=wspani d/e dZieło t~órcze Qo genjuszu 
wspólczesne~o polmienia polskiego. S vo i i obcy 
ze zdumieniem i podziwem oglądają Gdyn ię, " ten­
jal< pisał Stefi:ln Żeromski-niewysłowionej piękności 
poemat, tWOrzony W drzewie, kamie,liu, betonie 
i żelazie,-ten przepotężny dramat, ul<azujący wy­
dzierani.:! morzu jego wód, si/y i władzy" ... 

To naj młodsze a zarazem najmilsze W Polsce 
miasto i ten pierwszy port Rzeczypospolitej, najbar­
dziej nowoczesny n~ świecie, imponuje dziś nawet 
tym, co wyciągają swe drapieżne łapy po skrawek 
polsl<iego wybrzeża, który jest zaledWie szczątl{iem 
wielkiej piastowskiej granicy na Bałtyku. 

Jeszcze I<HI<a lat temu Niemcy lekceważąco 
odnosili się do naszych poczynań morsl<ich. Gdynia 
według nich była "jednym wielkim nonsensem go­
spodarczym". Ba! nawet--"dziecinnym eksperymen­
tem". Ale niebawem ci sami Niemcy zaczęli z co­
raz Większym niepokojem śledzić rozwój Gdyni . 
Zwłaszcza od Cl.asu opjęcia przez inż. Eugenjusza 
KWiatkowskiego teki ministra Przemysłu i Handlu. 
Wkońcu Niemcy zrozumieli, co znaczy Gdynia. 
Zrozumieli, że ten pierwszy port Rzeczypospolitej 
jest wyrazem niezależnoś.:i gospodarczej Polski oraz 
wymow lem ŚWiadectwem konieczności posiadania 
przez Pulskę wolnego dostępu do morza, a tem sa­
mem najWiększą przeszkodą przeciw idei reWizjoni­
stycznej. To~eż rozpoczęli generalny atak na Gdy­
nię, pragnąc rozsiewaniem fałszywych informacyj 
zdyskredytować ją w międzynarodowych sferach 
handlowych i politycznych. Wylewanie brudów na 
Gdynię musieli rychło przerwać. Cały bowiem śWia, 
znał już świetne opinje fclchowców o polsl<im porciet 
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Niemcy wobec 
Gdańska i Pomorza. 

Odl<ąd Gdańsk przestał być składową częścią 
Rzeszy Niemieckiej, siły nacjonalistyczne niemieckie 
podjęły prace, aby udowodnić światu, że usamodziel· 
nienie Gdańska przyniosld temu miastu krzywdę. 
Rozumie się, że wszelki spryt szachrajski został ob­
rócony przeciw Polsce, bo nie o sam Gdańsk w tej 
sprawif' chodziło, lecz o dost~p Polski . do morza 
i o całe Pomorze. 

Trzeba wyraźnie zdać so.bie sprawę z tego, że 
Niemcy, nietyll<o protestowali i protestują przeciW 
polskiemu dostępoWi do morza, i nietylko ,.odru­
chowo" i od czasu do czasu czynią napóśći na Pol­
sl<ę, lecz mieli i mają opracowany systematyczny 
plan alrcji odebnmia Polsce Pomorza. 

Zaczęło się od lidańsl<a, bo Gdańsk, przywró­
cony Rzeszy, miał stać się najzręczniejszą bazą 
operacyjną, skąd najłatwiej rozchodZiłyby się strzały 
n.a Polskie Pomorze. Trzeba było wyl<aza( ŚWiatu, 
że Gdańsk pod opieką Polsl<i nie może istnieć. 
Podjęto ten czyn przedewszystkiem l<osztem zubo­
żenia Gdańska. W tym celu Niemcy dążyły do 
sl<ierowania polskiego handlu do portów niemieckich, 
a nie przez Gdańsk. W Gdańsku kupiectwo pol­
s\<ie szykanowanCl, natomiast w portach niemieckich 
robiono wszyst!<o, aby ułatWiać najbat'dziej warunki 
exportu i importu. 

Gdańsk w "odosobnieniu" miał zamierać, co 
mialo być dowodem, że Polska nie potrafi z. niego 
lcorzystać, a zatem i nie potrafi wyzyskać swego 
dostępu do morza. 

odpOWiadającym całkowicie współczesnym wymaga­
niom tf!chnicznym. Jednak Gdynia nie dała Niem­
com spokoju. Doszło do tego, że senat Wolnego 
(a raczej swawolnego) Miasta Gdańska żądał bez­
czelnie, aby Li~a Narodów nakazała Polsce lanie­
chania dalszej budowy Gdyni i aby zmusiła Polskę 
do wyłącznego l<orzystania z Gdańska. Gdynia Stll­

la się dla Niemiec symbolem "agresywności polskiej". 
Słala się groźną) \\reszcie zaimponowała złemu są· 
siadoWi Państwa Polsl<iego. Prasa niemiecka za­
częła objektywnlej pisać o Gdyni. Zawsze jednal{ 
z domieszką zaWiści. nienaWiści-lub znakóW zapy­
tania. 

Oto w tłomaczeniu c.harakterystyczny wyjątek 
z artykułu dr. Ernesta Federa o Gdyni, drulwwanego 
W "Berliner TagebJatt" z dn. 22-X 19~9 r. 

,.Na dzwonnicy urzędu pocztowe~o". Jakiż 
oryginalny Widok stamtąd! Dzicz czy miasto lub 
też jedno i drugie razem? Dokoła wre i kipi praca. 
Tu już coś wybudowano, tam coś się tworzy. Tu 
cała ulica, tam jeszcze nie wykończona. Obok brzyd· 
kiej rybackIej chaty nowoczesna kamienica. Opo­
dal pit;kne wille, nieco dalej długie baraki. OI<Bzały 
gmach transformatorów. Wspaniała poczta. Wielka 
szkoła marynarki. Potem znów bagno i torf, szyny 
biegną do portu, który częścioWO wykończony sluży 
już swojemu przeznaczeniu. Skrzeczące dŹWigi ob· 
rotowe, stacje przystaniowe, okręty czekające na 
wyładowanie towarów, statki płynące do portu. 
Wszędzie hałas, praca, rozwój... Oto obraz Gdyni, 
wyrastającej na wzór miast, poszukujących złotaj 
Wieś rybacka, przed l<illtu laty prawie nieznana, drze­
miąca pod osłoną półwyspu Hel. ma się stać wiel­
klem miastem o 100,000 mieszkańców oraz portem 
morskim, ma zwrócić oczy calego świata na wyb­
rzeże Polski i na polską wytwórczość. Fantazja czy 
wykonalny projelit?" . 

O jakiejś "fantazji" nie 1I10że być mowy. Prze­
cież cały naród polSki obudził się ze śpiączl<i lądo-

Obol< odstręczania od portu gdańskiego Pola­
ków podrywano zaufanie do niego zagranicy. 

RozpOWiadały Ni~mcy światu o niezarddności 
gospodarczej Polaków, o tern, że prowincja kwitną­
ca pod Rządami Rzeszy, teraz, z Woli traktatu wer· 
salsl<iego pod rządami Polski, będzie zruj· 
nowana. 

Atoli stało się wprost przeciwnie i chociaż na 
polsl<ie II wybrzeżu wyrosła potężna Gd},"ia, port 
Wolnego Miasta 1<i1kaIHotnie zWięl<szył obroty towa­
rowe. Gdańsk ni~dy przed wojną nie miał tak Wiei· 
kich obrotów, jakie ma dziś, kiedy jest pod opieką 
Polsl<i. Ładunel< towarów wynosi! w roku 1913-
2.113.000 ton, w roku 1928 - 8.615.000 ton, w roku 
1931-8.330.000 ton. Najwięl{szy roczny ładunelc to­
waróW W porcie gdańsl<im przed wOjną wyniósl 
2.453212 ton. 

Kiedy zaWiodły "argumenty" ekonomiczne, N:el11-
cy odkrywają coraz szczerzej plan kam panji prze· 
ciw granicom Polsl<i. Nie trzeba być specjalnie prze­
Widującym, aby zrozumieć, że OWa l<ampanja w za­
miarach polityki Niemiec ma się zakończyć wojną. 

Należy tu wspomnieć przemÓWienie dowódcy 
eskadry niem)eckiej, bawiącej w Gdańsku w lecie 
1930 roku. Ow dowódca na przyjęciu ofiCJalnem, 
wydanem przez prezydenta Senatu, OŚWiadczył wobec 
l<onsulów państw obcych, że Wolne Miasto może 
być spokojne o swoje losy, bo Rzesza o niem pa-

Trzymajmy się morza! 
Sta1zislaw Staszic. 

wej i skupia swą uwagę na dro~ocenny brz.eg mor­
ski, I<tórego nikomu sobie wydrz:eć nie da. Cały n,,­
ród polski buduje swą przyszłość na morzu. l dla­
tego projekt, o I<tórym pisze "Berliner Tageblatt", 
jest wykonalny i będzie wykonany. Już obecnie li­
czy Gdynia blisko 50.000 mieszkańców i pOSiada po­
nad 30 regularnych linij oluętowych, l<łóre łączą ją 
z przeszło 100 portami świata. W uJ)ieglym roku 
zajęła Gdynia, pod względem tonażu statków, pierw­
sze miejsce na Bałtyku przed Gdańskiem i Sztol<­
holmem. Obrót towarowy w 1924 r. wynosił w por­
cie gdyńskim 10,167 t., a w 1932 roku-5.194.288 t. 
Ruch okrętowy statków wzrasta z roku na rok. O 
rozmachu pracy w Gdyni ŚWiadczą choćby następu­
jąCf. liczby. Od roku 1924, kiedy zaczęła się właś­
ciwa budowa portu, do końca 1932 roku ul<ończono 
9200 m. nabrzeży portowych. Przy budowie base­
nóW wyczerpano 25 miljonów m, ziemi i otrzymano 
powierzchnię wodną portu o obszarze 320 ha. Na 
terenie portu stworzono wiele pierwszorzędnych za­
kładów przemysłowych. Oprócz wybudowanej w 
1927 r. łuszczarni ryżu, należy przedewszystkiem 
wymienić wzniesioną W 1950 r. chłodnię portową, 
drugą co do wielkości na świecie. 

Jednocześnie z rozbudową portu i miasta po· 
stc;puje rozwój polsl<iej floty handlowej, liczącej obec­
nie przeszlo 30 statków. 

W rozwoju Gdyni decydującą rolę odegra ot­
warta w tym roku linja kolejOWa, łącząca Górny 
Sląsk z polskiem wybrzeżem morskiem, (najWiększa 
ze zbudowanych po wojnie w Europie śmdkowej 
linij kolejowych) oraz strefa wolnocłowa portu, bę­
dąca już w trakcie realizacji. 

l jeszcze jedno. Obecnie, kiedy w bardlO Wie­
lu portach świata tysiące okrętów stoi bezczynnie, 
to w Gdyni ruch kipi bezustannie. Pierwszy port 
Rzeczypospolitej rośnie dalej i osiąga rekordy-wbrew 
I<ryzysowi. 

Jan Wegner. 
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mięta, a Niemcy posiadają więcej okrętów wojennych 
od tych, którE' przybyły z wizytą do portu i w razie 
potrzeby zjawią się one W Gdańsku. 

Znana mowa ministra Trtv.ranus8 oficjalnie 
upewniła, nietylko nas, lecz clilły świat o tern, że 
Niemcy przygotowują się do zagrabienia Pomorza. 

O tern nietyllw niemieckie czynniki rządowe 
tak zdeC}dowanie myślą. Po Niemczech krążą np., 
elaboraty - które rozpatrują za~adnienie zbrojnego 
odebrania Polsce dostępu do morza. 

Jedna z broszur, która niedawno W Niemczech 
się ukazała, lal{ tę sprawę rozwiązuje: Niemieclłie 
sily lądowe uderzą na Polskę z dwóch stron, od stro­
ny Rzeszy i od strony Prus Wschodnich, jednocześ­
nie flota niemiecl{H, która nie potrzebuje się liczyć 
z nildą flotą polską, zbombarduje Gdynię, zagrodzi 
minami zatokę Gdańsl'ą i pozbawi Polsl{ę pomocy 
zzewnąrz. W tych waruniłach, Pomorze przedsta­
wia się Niemcom, ja 'w zdobycz nader latwa. 

Obecnie sprawa obronności Polskiego morza 
Pomorza jest bardziej naglącą, niż w ICltach po-

- - -
przednich-właśnie dlatego, że w Rzeszy i w Gdań­
siw rządzi wojujący nacjonalizm. Spodziewać się 
należy, że to, co dziś nazywa się hitleryzmem, po­
wołane jest do lalwńczenia kampanji przeciw na­
szym granicom zachodnim-do wojny z Polską. 

Wydaje się, że rząd polski uczynił i czyni dla 
Morza wszyst!w, co tyllw było i jest możliwe. Trze­
ba, żeby i cały naród wzmógł swój zaskromny dotąd 
udział w It::j dziedzinie pracy f>aristwowej, bo to jest 
prawe:n życia lub śmierCI Polsl<i. 'Jak najbardziej 
kategorycznie, my Polacy, żądać od siebie musimy, 
abyśmy w pracy dla polSkiego Morza stali się do­
brymi sekundantami naszego Rządu i podtrzymali 
\Jie1l{ie natężenie tej pracy przynajmniej do czasu, 
I{iedy upewnimy się. że będziemy gotoWi staWić sku­
teczny opór zaborczemu -sąsiadowi. 

Wojciech Kołaczek. 

Inslylul Bałtycki w slolicy Pomorza na straży naszych praw pomorskich. 
Z chwilą, gdy wskutek agitacji niemiecldej spra­

wa Pomorza wypłynęła na powierzchnię polityl{j mię' 
dzynarodowej, wysunęł~ się konieczność uzasadnie­
nia w sposób naukowy naszych praw do Pomorza. 
Niemieclła nauka bowiem odddwna zasypywała cały 
świat różneml rzekomo naukowemi pracami, mające­
mi udowodnić prawa niemiecl{ie do tej części Polski. 
Dla ikutecznego odparcia tej niemieckiej propagan­
dy, uprawianej pod osłoną nauki, musiała powstać 
osobna instytucja, Idóraby podjęła się systematycz­
nej pracy naukowej dla wyzyskania z różnych pun­
któw widzenia polskości Pomorza. Taką instytucją 
jest istniejący od roku 1926 Inst1tut Bałt1clU 
w Toruniu. 

Naukowa praca Instytutu Bałtyckiego idzie 
w kilku IdE'rUnkach. Przedewszystkie m prowadzi 
i inicjuje systematyczne prace naukowe w zakresie 
Pomorza i naszego dostępu do morza.. W tym celu 
pozostaje w łączności i współpracy ze wszystkie mi 
środowiskami lIaukowemi w Polsce, w których pra­
cuje się w tym zakresie, udziela wSl{azówek i infor­
macyj naukowych pracującym lIaulwwo i wydaje 
I<siązl<j nau\wwe; Przy Instytucie BaUycl{im istnieje 
Dział Informacji Naulwwej, który utrzymuje kontald 
z pracownikami naukowymi i udziela naukowych 
wskazówek. 

Pozatern Instytut Bałtycki organizuje specjalne 
Naukowe Zjazdy Pumorzoznawcze, poświęcone spec­
jalnym zagadnieniom pomorskim. Na zjeździe w ro­
ku 1931 z udziałem najpoWażniejszych uczonych, 
omaWiano zagadnienie narodowościowe na Pomorzu, 
na ostatniem zjeździe w r. 1932 obrady sl<ieroWane 

KRONIKA. 
- Od Redakcji. Następny numer "Życia Ło­

wickiego", z powodu wyjazdu członków Redakcji na 
urlopy, ukaże się w pierWsl.ych dniach września. 

- Strzelcy w Spale. W dorocznem ŚWięcie P. 
W. i W. F. w Spale w dn. 23 i 24.VI r. b. brał udział 
oddział strzelecki w liczbie 24 strzelców, oddział 
żeński w liczbie 15 strzelczvń, zdobywając dla po­
wiatu łowickiego II miejsce na 16 reprezentowanych 
powiatów. Wieczorem odtańczył przed P. Prezy­
dentem zespół strzelecki w strojach loWickich "ma­
zura", zysl<ując W tańcach narodowych l sze miejsce. 

- Sprawozdanie z Koła Pań przy Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem w Łowiczu. W dniu 30 maja 

były na zagadnienie stanu posiadania ziemi na 
Pomorzu. 

Przy Instytucie Bałtyckim istnieje pracownia 
archeologiczna, prowadząca badania przedhistorycz­
ne na terenie Pomorza, oraz Komisja Zbiorów Po­
morskich, zajmująca się przygotowawczemi pracami 
nad stworzeniem na Pomorzu krajowego muzeum 
i archiwum oraz I{rajowej biblJoteki Pomorsl{iej. 

Instytut Baltycl{i wydal dotąd. 52 wydawnictwa 
naulwwe, pOŚWięcone Pomorzu i dostępoWi Polski 
do morza. Główne swoje prace zam\eS'LC:1.8 v.l dwóc." 
sef)ach: 1) serja "Dominium Maris", pośWięcona 
sprawom gospodatczym i 2) set ja "Baiticum", po­
ŚWięcona sprawom kulturain} m i historycznym. W tej 
drugiej serii wyszły dwa tomy zbiorowego wydawnic­
twa ,. Pomorze Polskie". (Tom l. Ziemia i ludzie. 
Tom II. Przesz/ość i Kultura) . Tom III. pOŚWięcony 
sprawom gospodarczym Pumorza, jest w przygotowa­
niu, oraz ks. Malwwskie1lo "Sztuka na Pomorzu" , 
W języku niemieclłim W. Sobieskiego "Der Kampf 
um die Ostsee, ks. t,ęgi ,.Ziemia Mal/Jorslła" oraz 
B. Stelmachowskil;!j "Rok obrzędowy 11a Pomorzu"'. 
Niektóre wydawnictwa Instytutu Bałtyckiego ukazały 
się także w języl{ach francusl{im, angielskim i nie­
mieckim. Ponadto Instytut wydał popularną broszur­
kę "Dziesięcioro o Pomorzu" w kilku języl<a{'h. 

Instytut Ballylki posiada swój oddział w Gdyni, 
który zajmuje się sprawami gospodarczen'Ji i sprawą 
dostępu do morza. W ostatnim rolw oddział gdyń­
sl<i urządził 9 odczytów, które wyszły w druku pod 
tytułem "Swlatopogląd morsl{i". 

b. r. odbyło się w sali Rady Miejskiej doroczne 
Walne Zebranie Koła Pdń przy Stacji Opiel{i nad 
Matką i Dzieckiem w Łowiczu. 

Ze złożonego na zevraniu sprawozdania wyni­
h:a, że ta zewszechmiar pożyteczna placówl,a, niosą­
ca pomoc najbiedniejszym matkom i najmłodszym 
dzieciom, z rollU na rok rOZWija i pogłębia swoją 
pracę· . 

U mieszczone niżej sprawozdanit! I<asowe obrazu­
je stan finansowy Koła Pań. 

Sprawozdanie obejmuje olues czasu od 1 I{wie· 
tnia 1932 r. do l maja 1935 r. 

Przychód. Saldo Kasy na J -go kwietnia 1932 r. 
zł. 295,71. Wpłynęło ze składek członl<owsl<lch 
zł. 816. W płynęło za lwrzystanie z kwarcówki zl. 
268,06. Wpłynęło z imprez dochodowych (Iwncert, 
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Głos Nauczyc-ielsłwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Sprawozdanie 
l działalności Radv Szkolnej Powiatowej w łowiczu 

za rok 193Z/33. 

W okreSIE' sprawozdawczym Rada Szkolna Po· 
wiatowa odbyla 5 zebrań ogólnych i 40 zebrań Wy­
działu Wylionawczego. Ogółem załatwiono 361 pism 
w sprawach bieżących oraz opracowano i wysłano 
12 okólników do Dozorów Szlwlnych. Praca Rady 
Szkolnej rozwinęla się w I<ierunku zaspolojenia 
istotnych i niezbędnych potrzeb szl<olnictwa i wspie· 
rania poczynań oŚwiatowo-l<u\turalnyćh. Ażeby pra­
cy R. S. nadać właściWy I{ierunek opracowano Plan 
działalności, który w Ci<lgu roku był stopnioWO rea­
lizowany. W szczególności dokonane zostały na­
stępujące prace: 

1. W zakresie usprawnienia działalności Dozo­
rów i Opiak Szkolnych. 

Rada Szlwlna, pragnąc zapewnić Dozorom 
jalwajlepsze warunki pracy. rozpatrywala ze szcze­
gólną stflrannością sprawy uzupelnienia składu Do­
zoróW Sz',olnych. Ogółem zamianowano 13 nowych 
członków Dozoru i zatwierdzono 4 członków Dozo­
ru z wvborów. 

Dolwnana z03tała Iwntrola działalności Dozo­
rów Szkolnych gmill: Bą\<ów, Bielawy, Bolimów, 
Dąbkowlce, Łysz\{owice, Jeziorko, Kiernozia, Kom. 
pma, NIeborów. Posłu~lwclno się przy tern specjalnie 
opracoWanE:mi kwestjonarjusz.ami kontroli, Po każ­
dej kontroli wystosowano szcze~ółowe wskazówki, 
zm i erzające do usunięc;rl zauważonych brakóu). Dla 
wspól"ego omówienia z Dozorami Szkoln~mi najży­
wotniejszych spraw szkolnych, których załatwianie 
należy do kompetencji samorządów szlwl nych, zor­
ganizowano w dniu 20-X ]932 r. w Łowiczu ljald 
Dozorów Szkolnych, na I<tórym wygłoszone wstały 
następujące referaty: l. lĄ'ylwnanie Instrul<cji R. S. 
-dla Dozorów. 2. Real l zo~anie obowiązlm szkol­
nego. 3. Budownictwo szliól na terenie pow. łowic­
kiego. 4. Wspólpraca Dozorów Szkolnych z Opie­
karnI Szkolne mi. 

Zjazd Dozorów uchwalił cały szereg wnioskóW, 
które zostały już w Więk,zośc i zrealizowane. Na 
podstaWie dostarczonego przez Zjazd Dozorów ma­
terjalu R. S. P. opracowala wskazówki dla Dozorów, 
które stanowią ważne uzupełnienie wydanej w roku 
ub. Instrul{cji dla Dozorów Sz!.olnych. 

Dla utrzymania Iwntal<tu z Dozorami podzielo­
no teren powiatu pomiędzy czlonków R. S., którzy 
w miarę możności brali udział W ważniejszych po­
siedzeniach DozorGw Szkolnych. 

II. W zakresie budownictwa szkolnego. 
Rada Szlwlna w dążeniu do powiększema licz­

by odpOWiadających wymaganiom budynków szkol­
nych i pragnąc roztoczyć 0eiekę nad rozwijającą się 
samorzutnie akcją budowy szl<ół przez gromady 
Wiejskie zainicjowała powalanie do życia Pow. Kom. 
Budowy Szkól, którego organizacja jest w toku. 

Dla umożliwienia wszystkim dzieciom w roku 
szkolnym korzystania z Hauki wezwane zostały na 
podstaWie zarządzenia Kuratorjum O. S. W. wszyst. 
kie Dozory Szlwłne do wymiany lokali małych na 

Większe. Na simtek tego wezwania pOWiększono 
14 lokali o powierzchni mniejszej niż 50 m.' na 
większe. 

111. W zakresie zaopatrywania szkół. 

Ponieważ względy natury gospodarczej zmie­
rzały do dalszego ograniczenia budżetów szkolnych, 
podjęła R. S. P. starania o zapewnienie wszystkim 
Dozorol11 Szkolnym takich budżetów, ldóre pozwoli. 
łyby Im zaspokoić nBjniezbędniejsze potrzeby szlw{­
nictwa. Utrzymane zostały n:logól w budżetach ze­
szłoroczne normy na opał, matPrjały piśmienne i 
utrzymanie czystości oraz pozycje na remont i urzą­
dzenia wewnętrzne w· wysokości sum z rolw ub. 
Ten stan rzeczy należy zawdzięczyć życzliwemu 
ustosunkowaniu się Wydziału Powiatowego do R. 
S. P. i wytwurzonej współpracy, dzięki ldórej wnioski 
R. S. były przychylnie zatatwione. 

Zaaprobowany zostal dodatkowy budżet dl.! 
Dozoru Szkolnego gm. Kompina. 

W obec tego, że Gminy często zalegały z Wpłd­
tą naleznych Dozorom sum budżetowych, interwen­
iowała R. S. W Wydziale Pow. ]2 razy, uzyskując 
pomyślne załatwienie wniosków. 

IV. W zakresie poprawienia warunków naucza­
nia i wychowania. 

Dla ułatwienia Nauczycielstwu przygotowania 
się do pracy szkolnej zaprenumerowała R. S. cza­
sopisma pedagogiczne dla śWietłicy Z. N. P. w Ło­
wiczu oraz polu}ła koszta Zjazdu Przewodniczą­
cych lconferencyj rej. 

Zalwpione zosłały I<siążki do bibljoteki nauczy· 
cielsl{iej przy Inspel<toracie za sumę 451 zl. 85. gr. 
Z zakresu pomocy naukowych dla szl<ól zakupiono 
2 aparaty projel<cyjne i 32 serje przezroczy po 50 szt. 
przeciętnie w serji. 

Z aparatów projel{cyjnych skorzy3trllo 1 J szkół, 
w których przeprowadzono 47 lekcyj z przezrocza­
mi. Dla unormowania sprawy korzystallia z apara­
tów opracowano specjalny regulamiII. 

R. S. P. podjęla pracę zorganizowania W Ło­
wiczu "Towarzystwa Opieki nad Dziećmi i Młodzie­
żą", które zostało zaWiązane W dniu 9.x1l.1932 r. i pra­
cuje na podstawie własnego statutu. 

Całą pracę organizacyjną przy~otowawczą prze· 
prowadlila Rada Szlwlna. 

V. W zakresie wykonywania obowillZku 
szkolnego. 

Rada Szkolna rozpatrzyła W okresie sprawo­
zdawczym 48 odwołań od orzeczeń I<arnych Dozo­
rów Szkolnych i w większości I.\:ypadl<ów zatwier­
dziła decyzję Dozoru. Dla usprawnienia czynności 
Dozorów przy wykonywanIU ooow1 ązku szkolnego, 
wydHno szczegółowe wskazówid, ułatwi a jące tę pra­
cę. Celem pobudzenia do pracy Opiek Szlwlnych 
opracowano szczegółowo instrukcję p. t. " Za lues 
ob. i Regulamin Oplek Szkolnych" i rozesłano je 
za pośrednictwem Dozorów Szkolnych. 

VI. W dziedzinie oświaty pozaszkolnej. 
Dla ułatwienia Nauczycielstwu przygotowania 

się do pracy oświatowej wśród dorosłych, R. S. P. 
wypłaciła subsydjum na zorganizowanie Iwrsu świe­
tlicowego dla Nauczycielstwa w Łowiczu w wyso­
kości 200 zl. oraz subsydjum w wysokości zł. 100 
na programy dla kursów dla Dorosłych i zl. 100 

• 
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na materjały piśmienne dla celóW oświatowo-poza­
szkolnych. 

Przy pomocy zakupionych przez R. S. apara­
tów projekcyjnych wygłoszono w 17 miejscowościach 
odczyty z przezroczami W ogólnej liczbie 54. Z apa­
ratów korzystały również Ognisko Kultury Księżac­
kiej w Złakowie oraz 1 oddz' Zw. Pracy Ob. Kob. 
i 1 oddz. Zw. Strzel. 

VII. IDBe prace. 
Ogłoszono w okresie sprawozdawczym 2 kon­

kursy na stanowisl(a kierowników szkół powsz. na 
terenie powiatu. 

Opracowano budżet R. S. na r. 1955/54 na 
ogólną sumę 9.822 zł. 50 gr. który pozwoliłby R. S. 
rozwinąć żywszą i szerszą działalność. Preliminarz 

został jednak ze względów oszczędnościowych i 
z uwagi na przeżywany kryzys gospodarczy zmn!ej­
szony do sumy 1200 zł. 

Zestawiając roczne wyniki pracy samorządów 
szkolnych na terenie pOWiatu, stWierdzić należy:­
I. Dozory Szkolne ujawniają tt'raz Większą aktyw­
ność i iniclatywę w swojej działalności, oddziały\\tu­
jąc równo~ześnie w tym duchu na Opieki Szkolne. 
II. Zrozumienie potrzeb szkolnictwa i konieczności 
ich zaspolwjenia staje się coraz powszechniejsze.~ 
III. Samorządy Gminne i PowiatoWy wykazują coraz 
żywsze lainteresowanie się sprawami szkolnictwa. 

Przewodniczący: (-) A. Perzyna. 

Sekretarz: (-) F. Niedzielski. --.. ------------------------... --------............ ----------------....... ---
loterja) zł. 307,86. Wpłynęło od Magistratu nn kup­
no wyprawek 100. Ofiary zebrane przez Redakcję 
"Łowiczanina" i inne 52,50. Wpłynęło ze Stacji 
Opieki wpiso\\e od Matek zł. 7. Razem zł. 1.857,15. 

Rozchód. Zaplacono za wIeko dla najbiedniej­
szych zł. 736. Zapłacono za leki dla najbiedniej­
szyc'h dzieci zl. 242,20. Zaplacono za wyprawJ'i dla 
dzieci zl. 120. Zaplacone za pobieranie składek 
czlonlwwskich zI. 75. Drobne wydatki (kwitarjusze, 
listy i t. p.) z1. 14,20. Za kupione przyrządy higjen. 
dla matek zl. 71. Saldo Kasy na l maja 1955 zł. 
578,75. Razem zł. 1.857,15. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Za­
rządowi został obrany nowy Zarząd w skład ~tóre­
go weszły Panif: Przybylsl,Cl, Kuphalowa, Kurowa, 
Kazancewowa. Warteka, Wieszeniewska. 

Zarząd. 

- Zakończenie roku szkolnego we wsi Niespusza, 
gm. Jeziorko. Dnia 13 czerwca r. b., jako w dzień 
uroczystości ŚW. Antoniego, który paraf ja złakowska 
uroczyście obchodzi odpustem, w dzień ten uroczy· 
sty i szkoła nasza w Niesp!.lszy obchodziła uroczy­
stość zakończenia roku szkolnego. W dniu tym ze­
brała się dziatwa szkolna, jak równieź starsze dzie­
ci i rodzice, by uczcić swoJą obecnością wspomnia· 
ną uroc.zystość. Uroczystość o godzinie 17.40 roz­
począł p. prof. Antoni Latocha swem przemówieniem 
do publiczności. Przemówił tak rzewnie i zachwy­
cająco, że zebrana publiczność aż się rozczuliła. 
P. Latocha przedstawił w s\\em przemóv;ieniu, jak 
redlice opielwwać się powinn i dziećmi w czasie 
wakacyj, co nam może dać n<luka i do czego dą­
żyć pOWinien każdy obywatel polsl<i. Po przemó­
wien iu P. Prof. zaczęły dzieci szkolne wygłaszać ro­
zmaite wierszyki, l<tórych zebrana publiczność z za· 
chwyceniem i ciel<awością słuchała, na co były de­
wodem nie milknące oklasl<i publicznoś ci ; wygłasza­
nie wierszyl,ów dziatwa szkolna przeplatała śpiewem 
piosenel< narodowych i innych w~sołych; na zalwń­
czenie odśpiewano wspólnie hymn Boże coś Polskę. 
Przy powyższej uroczystości nadarzyła się i drl1~a 
uroczystość, jako to uroczystość imienin p. prof. An· 
toniego Latochy; dzieci szkolne złożyły powinszowa· 
nia swemu p. NauczycieloWi pięknemi Wierszykami, 
życząc mu długiego żyCiCl i do(;rego powodzenia 
i na jego cześć wznieśli okrzyl<-Niech żyje p. prof. 
Antoni Latocha! co publiczność jedno~lośnie pochwy­
ciła. Uroczystość powyższą raczyli zaszczycić swem 
przybyciem i obecnością: członek dozoru szl<o!nego 
p. Wró\Jel, sekretarz gm. Je2.iorko p. S1. Proml<ie­
wicz, jak również i radni p. Wociechowski, p. Wró­
bel i p. K. Czubal<. Na zakończenie p. prof. Lato­
cha podziękował zgromadzonym za wzięcie udziału 
w powyższej uroczystości. K. C~. 

- Czy nie można pomoc? Wdowa po zmarlym 
niedawno weteranie lowickiej Straży Pożarnej, ś. p. 
Stanisławie Rutkowskim, znajdując się wraz z dzieć­
mi w rozpaczliwych warunkach życiowych, zwracała 
się ostatnio do Magistratu m. Łowicza z prośbą 
o wypłacanie jej nadal zasiłku pobieranego prżez 
męża. Niestety otrzymała definitywną odpOWiedź 
odmowną. Fakt ten wydaje się dziwny, .eżeli się 
zważy, że chodziło tu zaledwie o 9 zł. mieSięcznie. 
Skądinąd wiadomo przecież o korzystaniu z pomocy 
wydz. op. społecznej Magistratu osób, za któremi 
nie stoją tak specjalne względy, jak za rodziną po 
Ś. p. Rutkowskim. 

Jeżeli wreszcie forma pomocy w postaci zasił­
ku okazuje się niemożliwą, czy naprawdę żadna in­
na znalcźć się nie da? 

- Śmierć od pioruna. Dnia 15.VI r. b., o godzi­
nie 14, kolo folwarku Glinnik, gm. Lubianków, zo­
stała raiona piorunem F. Staszyńska, lat ~6, miesz-­
kanka wsi Popówek- Włościański. Staszyńsl{D zmar­
la na miejscu wypadku. 

Ofiary. 
Na kol oDje letDie dla dzieci. 

Prezes zarządu Księg'Jrni Łowickiej z oliazji święta 
pullwwego zl. 10. 

Klasa IV szlwły ćwiczell zł. 227. 
Spółdzielnia uczniowslm klasy V szkoły ćWiczeń zł. 5. 

Podziękowanie. 

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa w ŁoWiczu 
sldada najdserdeczniejsze podzięlwwanie Panu Emi· 
lowi Balcerowi za szczodry dar (50 zł.), Idóry złożył 
z ol{azji swego Jubileuszu na ręce K. P. ·H. Suma 
ta W całości zostanie przel<azana na obozy letnie 
młodzieży harcerskiej. Szanownemu Jubilatowi obok 
życzeń zapewniamy wdzięczność i przywiązanie mło­
dego pokole n ia, l<łórego potrzeby i zainteresoWania 
tal, doskonale rozumie. 

Za Zarząd 
(-) M. Antczakowa 

Przewodnicząca K. P. H. 

IgUhl'ono śWiadectw~ sz!wln~ ukończenia ? ~las 
U Szkoły CWlczen Panstwowego S~mlOarJum 

Nauczycielsl<iego w ŁOWiczu, wydane 1923 roku na 
imię Jana Kreta. 3-2 

Dnia 6 lutego 1935 r. We wsi Pilaszków Gminy Dąb­
kowice. podczas pożaru domu spaliła się wraz z in­
nemi rzeczami książeczka wojslwwa wydana przez 
P. K. U. SI,ierniewice na imię Stefańsl<iego Stdana. 
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Wydawca: Powiatowy Komitet Regjonalny w Łowiczu. Druk. K. Rybacl'iego W ŁoWiczu. 


